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C EN A  O G ŁO SZEN I
Wiersz petit, lub jego m iejsce każdo­
razow e Przed tekstem 1 k. 50 hal, 
w śród tekstu 2 k. 50 h-, za tekstens 
1 k. 20 h., N ekro logi 90 h. N a ostat­
niej str 80 h. W  drobnych za w y­
raz 14 h W  dziaie adr. 5 k. mieś, 
Korespondencje do Rosji 14 hal. za  
w yraz i 5 kerooy porto od ogł. Z a -  
tacznlki x * 100 aa prow. 2 k. 60 b , 

w miejscu 1 t .  30 h

CENA P R E N U M E R A T Y !
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k 3 — , kw art k. 9.— , pćłrocz. k. 18 
rocz. k. 26; z odnoszeniem: mies.
3 60, kw art k. 10.80, pćłrocz. kor.

21.50, roczn e kor 43 —
Na prowincji: miesięcz. kor. 4 80.
kwart. k. 14 40. pćłrocz kor. 28.80, j 

rocznie ker. 57 —
W  okupacji niemieckiej: mies. kor.
5.30, kw art. k. 15.90, rocznie k 62.—

SKŁADAJMY OFIARY 
NA FUNDUSZ KRESOWY

D W U D N IO W E  IC U R S Y  d la  H Y B Ä K 0 W ,
u  celu zaznajomienia rybaków z podstawowemi w iadom ościam i, 

dotyczącemu urządzenia stawów, hodowli, oraz chorób jak im , podle­
gają ryby, ZtiHąSBR ProdUCSFlIÓW Ryb urządza dnia 12-go 'i 15-go ma 
ja dwudniowe, kursy rybackie i zwraca się nin ie jszym  do pp. w łaści­
cieli gospodarstw rybnych ażeby wysłali na kursy swych rybaków, 

wykłady odbywać się będą w sali po-Dominikańskiej

P r o g r a m  w y k l a d d w :
Niedziela 12 Maja od godz. 3-ej do godz. 6-ej: „Zakładanie i zarybia­

nie stawów“ .
Poniedziałek 13 Maja od godz. 9-ej do godz. 12-ej: „H odow la ryb“ .

13 Maja ,, „  3-ej ,, „  6-ej: „Specjalne epi-
dem. choroby ryb i ich zapobieganie“ . 

B l iż s z y c h  wiadomości udziela Z. Zajączkowski (Syndykat).

        n  , --r-nni-ny-n-- u ~mi mu    

Telegramy.

Ma froncie zachodnim
Kontrataki francuskie.

BERLIN , 5 5  (tel. w ł.). Biuro 
■ olffa donosi pod datą 1.5. Na 
polu walki we Flandrji podjął nie­
przyjaciel silne ataki przeciwko na­
szym stanowiskom pod Langemarck, 
na północ od wsi Kemmel. Rów­
nież sześciokrotnie uderzali Fran­
cuzi na nasze linje na zachód od 
Dranoutre. A taki te rozpoczęte 
Wczesnym rankiem ponawiane były 
w ciągu całego dnia. Odpiera! je 
za każdym razem ogień niemiecki. 
N ieprzyjaciel poniósł ogromne stra­
ty w  zabitych i rannych. A taki te, 
najlepiej dowodzące, jak ważnymi

dla nieprzyjaciela są utracone prze" 
zeń stanowiska, pozostały darem" 
nymi.

Ostrzeliwanie Hazebrouck.
BERLIN, 5.5. (tel. wł.). Biuro Wolffa 

donosi pod datą 1.5. Od 29 z. m. dwo­
rzec w Hazebrouck znajduje się pod 
skoncentrowanym ogniem niemieckim.

Powolne opróżnianie stano­
wisk pod Ypern.

ZURYCH, 5.5, (tel. wł.) Wojskowy 
referent „Züricher Post“  pisze: Gene­
rał angielski Pionier musi powoli opu­
szczać stanowiska pod Ypern, by nad 
kanałem Popheringhe lub nad Izerą po­
wstrzymać pochód niemiecki nad Dun­
kierkę.

Pokój z Rumunią.
K O N S TA N TY N O P O L, 3.5  (te l. 

w ł ). M inister spraw zewnętrznych 
Achmed Messimi udał się do Bu­
karesztu dla zakończenia rokowań 
pokojowych z Rumunją i podpisa­
nia traktatu pokojowego.

SOFJA, 3.5 (tel. w ł) .  M in ister 
finansów Tonczew wyjechał do B u­
karesztu.

Ministerium lotnictwa w Sta­
nach Zjednoczonych.

NEW-YORK. 5.5. (tel. wł.)/Rząd wa­
szyngtoński planuje utworzenie ministe- 
rj 1111 lotnictwa.

Szef finlandzkiej czerwo­
nej gwardji w niewoli.

SZTOKHOLM, 5.5 (B. K.) „Afton- 
bladet“  donosi z Abo, że szef czerwo­
nej gwardji finlandzkiej Manner został

wzięty do niewoli podczas walk o Wy­
borg.

Pierwszy maja w Austrji.
WIEDEŃ, 5.5 (tel. wł.). W różnych 

okręgach odbyło się w d. 1 maja 53 
zgromadzeń socjalistycznych, w których 
wzięto udział około 120 tys. robotni­
ków. Wszystkie zgromadzenia odbyły 
się spokojnie; po ich zakończenia 
uczestnicy rozeszli się do dornów. Na 
prowincji nie było również żadnych zajść.

O pruską reformę wyborczą
BERLIN, 5.5 (B.K.). Izba p >slów kon 

tynuowała drugie czytanie przecłożenia 
o reformie prawa wyborczego.

Poseł Lohman oświadczył, że pewien 
odłam narodowych liberałów znajduje 
się w opozycji względem projektu rzą­
dowego. Głównym powodem tego jest 
obawa przed szerzącemi się wpływami 
socjalnych demokratów, których liczba 
man fatów przy powszechnym i równym 
prawie glosowania wzrosłaby o tyle, że 
wraz z Polakami Duńczykami i Walfa- 
mi stanowiliby większość.

Polityka Marchji wschodniej mogłaby 
być prowadzoną nada! jedynie w razie 
przyjęcia pluralnego systemu głosowa­
nia.

Minister spraw wewnętrznych w prze- 
■ mówieniu swem zaznacza, że w rządo­

wej polityce Marchji wschodniej w pierw­
szej linji idzie o przedsięwzięcie pozy­
tywnych kroków w celu umocnienia sta­
nowiska Niemiec tak, by można było 
zrezygnować z wyjątkowych zarządzeń 
wobec Polaków. Im więcej nieprzeje­
dnani Polacy od zucają wszystko, co 
może przyczynić się do tego. by czuli 
się obywatelami państwa pruskiego, tym 
więcej we wszystkich partiach, które 
dotychczas nie przyczyniały się do o- 
strej polityki przeciwpolskiej, będzie 
utrwalało się przekonanie, że niemczy­
zna za wszelką cenę musi być popie­
raną w Marchji wschodniej przez pozy­
tywne zarządzenia 

Następnie poseł Pachnicky post. par­
tia ludowa) zaznacza, że przeprowadze­
nie równego prawa głosowania nie da- 
się powstrzymać (oklaski na lewicy).

Poseł Ledicke (wolny konserwatysta) 
oświadcza: Większość mojej polityki 
będzie głosowała przeciw równemu pra­
wu wyborczemu, które wedle naszego 
zdania może zagrażać całości państwa 
pruskiego.

Poseł Hirsch dowodzi że socjalni de­
mokraci pod żadnym warunkiem nie 
zgadzają^się na pluralne prawo gloso­
wania. z,ądają nawet jeszcze czynnego 
i biernego prawa głosu dla kobiet, oraz 
obniżenia granicy wieku uprawnionych 
do głosowania.

Poseł Ströbel (niezawisły socjalny 
demokrata) oświadcza: Jeżeli reforma

wyborcza nie przejdzie, naród wymusi 
dla siebie nową i lepszą reformę wy­
borczą.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 0.5 (B. K ) Korhunikat nie­

miecki pod datą 1.5 wieczorem.
Na polach waiki nie było szczegól­

niejszych wydarzeń.

Zelżenie naprężonych sto­
sunków.

ROTERDAM, 5,5 (B. K.). Jak „N. 
Rotterd. Courant“  dowiaduje się, że u- 
kłady z Niemcami tak daleko postąpiły 
iż dla obu stron należy spodziewać się 
pomyślnego zalatwieniajsprawy i donie­
sienia tegoż oczekują w bardzo krótkim 
czasie.

Zawieszenie poboru w Ir- 
landji.

LONDYN, 5,5 (B. K.) Biuro Reutera 
donosi: Obowiązek służby wojskowej w 
Ialandji rozporządzeniem królewskiem 
został odroczony.

Ł ostatniej poczty.
Ustępstwa angielskie dla Ir-  

landji.
Z Londynu donosi Biuro Reutera: Uka­

zało się rozporządzenie królewskie, od­
raczające wejście wżycie ustawy o obo­
wiązkowej służbie wojskowej dla Irlandji.

W związku z tym donosi „Daily News“ , 
że rząd zdecydował się w sprawie po­
wyższej zająć w najbliższych tygodniach 
stanowisko wyczekujące, mianowicie do 
tego czasu, aż będzie można ocenić, 
jak będzie spotkany bill o homerule’u 
dla Irlandji. Rząd mniema, że już w 
przyszłym tygodniu będzie mógł wnieść 
do parlamentu swój bill o homeru’leu. 
Dalsze pogłoski o przew ro­

cie w Rosji.
„Voss. Ztng.“  donosi: W skąpych wia­

domościach, które nas dochodzą z Rosji, 
drogą na Finlandję i Szwecję, utrzymu­
je się uporczywie pogłoska, że rząd 
bolszewicki jest obalony przez kontrre­
wolucję i że carewicza obwołan > ca­
rem. W związku z tern znajduje się 
prawdopodobnie następująca wiado­
mość dziennika stokholmskiego „Afton- 
bladet“  z Abo: W Rosji sądzą, że no­
wy rząd nie uzna zawartego pokoju, 
lecz nastawać będzie na zawarcie no­
wego.

Rozbrojenie anarchistów.
Biuro Reutera donosi: Wczoraj wie­

czorem dokonano bez oporu rozbroje­
nia anarchistów w Petersburgu.
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Mijają W P o ls ce  lata za latami, 
w ar tko  mknie naprzód dz ie jów la­
wina,  zmieniają się ludzkie p o k o ­
lenia, nowe tworzą  się warunki ży­
cia narodu— mimo to nic ze  s w e g o  
blasku nie traci ta mora lna gwiazda 
Polski,  co przed wiekiem nad zie­
mią naszą zapłonęła, a której  imię: 
T rzec i  maja.

x ciągu wieku przewaliły się 
p rz e z  Polskę  huragany klę sk  i zni­
szczenia ,  przeszły ponad nią c i e m ­
ne noce  niedoli, rozpac zy  i zw ą t ­
pienia.  Ale nigdy, w najcięższych  
naw et  chwilach nie oderwał się 
Wzrok narodu od owej wielkiej,  m a­
jowej gwiazdy.

Zapłonęła  ona na polskim firma­
mencie  w owym tragicznym m o ­
mencie ,  gdy zla wola i p rzem oc  
s ąs iadów  Polski sza tańsk ie  zaw ar ł ­
szy  przymierze z grzechami i w e ­
w nę t rzną  s łabością narodu i pań ­
s tw a  polskiego przywiodła je nad 
g rozą  ziejącą  p rzep a ść  upadku  i 
niewoli.  Ponurą bezdnię  tej p r z e ­
paści  rozpaczn ie  zmierzyły oczy 
naj lepszych,  naj rozumniejszych sy­
nów  polskiej  ziemi w owej epoce .  
M iłość  ojczyzny,  rozum stanu i 
św iadom ość  zbliżających się c iosów  
dały im tę wewnętrzną  m oc  ducha,  
t ę  po tężną  jasność i t ra fność my­
śli publicznej ,  które zrodziły naj­
w znioś le jszą  kar tę  dz ie jów upada­
jące j  Polski: Konsty tuc ją  o-go
maja.

Kar ta  ta p rzyp ieczę towana  rubi 
nem krwi kościuszkowskich  insurgen- 
tó w  —  to  poli tyczny t e s t am en t  p a ­
d a jącego  W przep a ść  pańs tw a  po l ­
sk iego ,  k tó re nim padło,  ty tan icz­
nym wysiłkiem ducha zapali ło tę 
p łomienną  pochodnię  narodowych 
przykazań,  mającą  tchnąć  w naród  
ducha  mocy moralnej i wytrwania

mającą świec ić  mu w dniach u- 
padku, niedoli i klęsk.

1 świeci ona  swym świętym blas­
kiem poli tycznego te s tamentu  pań­
stwa po lsk iego po dzień dzisiejszy.

Przeżywa dziś naród  tragedję  
czwar tego  roku wielkiej  wojny. 
Przeżywa ból nowych niedoli z 
klęsk,  nowych bolesnych  obaw o 
przyszłość  narodu  i rozwój jego 
sprawy.

I oto doświadczen ia  tych c ięż ­
kich, ostatnich lat uczą  nas p o n o w ­
nie, że ten wielki p rogram polityczny, 
który w dniu 3  maja 1791 r. skreślił 
przedzgonny,  genjalny odruch s e r ­
ca i myśli pańs tw a  polskiego,  w 
głównych,  zasadn iczych  swych ry­
sach jest na jwyższą, ,  polską mądro- 
cią poli tyczną.

Skarb  i wojsko ,  silna władza 
k ró lewska  i silny rząd przy rozum­
nej swobodz ie  obywate lsk ie j  i o pa r ­
ciu państwa na uobywate leniu  s z e ­
rokich mas ludu — oto idee,  k tó ­
re kierowały twórcami Konstytucj i,  
oto  wielkie,  dz ie jowe nakazy p o ­
lityczne, których  t ra fność  i s łusz­
ność s tok roć  jest  dzisiaj w id o c z ­
niejszą,  niż kiedykolwiek.

Jeś l i  dziś s toimy w obliczu n ie­
pewności  naszych losów przyszłych,  
jeśli nie jes teśmy w stanie odp ie ­
rać ciosów na nas  padających  i 
nowych,  które nadejść  m ogą— dzie­
je s ię tak  p rzedew szys tk iem  dla te ­
go,  że  naród nie zdołał do tychczas  
w rzeczywis tość  p r z e k u ć  tych wiel ­
kich, p rogramow ych  nakazów  ma­
jowego te s t am en tu  R z e c z y p o s p o ­
litej.

W  tę  widoczną,  uderzającą praw­
dę  Wmyśleć s i ę  winien naród w  
dniu dzis iejszej  roczn icy .

I je szcze  w  jedno.
G d y  w roku 1791 zabłysnął nad 

Polską wielki,  od ro d zeń c zy  p r o ­

gram majowy,wszystkie  złe m o c e — 
świadomie  czy nieświadomie p r a ­
cu jące  na zgubę  Polsk i— sp rzy s ię ­
gły się p rzec iw  niemu na śmierć  i 
życie.  Bo rozumiały, że  jego  rea l i­
zacja,  to odrodzenie  i po tę ga  P o l ­
ski.

Dziś  tak  samo.
Przec iw  hasłom Konstytucji 3 go 

maja zajadle i zawzięc ie  Walczą 
s ta re  i nowe złe moce— świadomie  
czy nieświadomie — walczące  p rze ­
ciw odbudowie  Pańs tw a polskiego.

N aród  musi tę  grę  straszl iwą 
zrozumieć ,  jeśli chce  się wydźwi- 
g nąć  z do tychczasow ej  niedoli.

W  dniu wielkiej rocznicy życzyć  
t r ze b a  Polsce ,  by weszła jaknaj- 
rychlej  na d rogę  nieugiętego,  m o ­
zolnego  real izowania  tych wielkich 
haseł ,  k tó re  rocznica  dz isiejsza na. 
pam ięć  przywodzi .

3 - c i  Mag.
0  ty, godzino, bądź wiecznie pam iętną, 
G dy  obraca jąc  oczy w przeszłość sm ętną, 
W itam y jutra godzinę świetlistą.
W róci królewski ptak w gniazda pradaw ne 
j u ż  bliski dziś ten  dzień, już znaki rosną, 
M oże  w m ajow ą noc., gdy kwiaty rosną, 
M oże  w lipcowy dzień, gdy zboża wzrosną, 
Z aszum ią  pióra nam.

Nim sercom  naszym  cud święty się s tanie  
Tęsknoto! Wzbieraj wielkim o cean em . 
Na krwi wylanej pom ny pom azanie,
Na twych minionych m ąk pom ny ofiarę 
Pow stań Narodzie! i bądź sobie panem .

Ha, bębny, jak biją już sławę, 
J e d n o c z ą c  Kraków, Wilno i W arszawę...  
S łyszę  w podziem iach tętnienie alarm u,
1 szum ogrom ny pod wiosennem n iebem

A wiem, że  ziemia obdarzy nas ch lebem , 
I że  nie zbraknie dla synów jej karmu,
I że  pokrzepim  odrodzone ciała,
W których zam ieszka Polska z m ar t ­

w y ch w sta ła .

Zygmunt Kl eszczyński .

Niemcy, a wojska polski 
na Ukrainie I Białej Rusi

F e r m e n t  w  w o j s k u .
„W iek  Nowy“ donosi z Warszawy:
J a k  wiadomo, nad korpusem  gen. Do 

bór Muśnickiego dow ódz tw o 'ob ją ł  fc 
malnie gen. - gub. warszawski B ese l t  
Gen. Muśnicki przyjmuje jednak  fylk 
te  rozkazy, które otrzymują sankcję Rf 
dy Regencyjnej. S fery  niem ieckie d; 
żyły do powolnej demobilizacji korpus 
Muśnickiego. Sprawy te  narazie zab 

'tw iono  kompromisowo. Mianowicie ż< 
stanie zdemobilizowanych 4,000 ludzi 
najstarszych roczników. Broń będz: 
złożona w rę c e  czynników wojskowy; 
polskich.

Wojsko polskie, zn a jdu iąces ię  na l 
krainie, zostało po łączone  pod dowód 
twem gen. O sińskiego i m a stanów, 
drugi korpus. Na m ocy układów z rz 
dem  ukraińskim korpus ten miał by 
skoncentrow any w bliskiem sąsiedztwi 
z pierwszym korpusem  gen. Muśnicki. 
go. N iem cy jednak  zgodzili się na w . 
znaczony teren  i rokowania w tej dzi 
dżinie trwają dalej.

W obu korpusach, zw łaszcza jednr 
wśród wojsk na Ukrainie przejawia s 
wyraźnie nastrój opozycyjny przeć 
krępowaniu sam odzie lności wojsk p< 
skich. Drugi korpus— jak dotychczas 
nie poddał się pod kom endę Besele; 
Istnieje obawa, że  w razie przewie! 
nia się obecnego  stanu sprawy wojsk 
wej, ferm ent wśród szeregów  rno 
przybrać poważne rozmiary.

Historyczne posiedzenie 
wielkiego sejmu.

O d  w czesnego ranka 3 m aja  1791 r. za­
częły  p łynąć tłumy ku zamkowi. Kto 
mógł, dociskał się do izby poselskiej. 
N iez liczona ciżba zaległa plac. W ojsko  
za ję ło  zwykle posterunki.

S tronnictwo patriotyczne zaję ło  p ierw ­
sze  m iejsca swoje w sali sejmowej. 
G a le r je  były już przepełnione.

W ybiła  jedenasta.
Król w ulubionym swoim m undurze 

kadetów , otoczony licznym orszakiem  
w szedł na sa lę  Tron o taczała  z dala 
s traż  z gwardji koronnej i u łanów  zło­
żona. Ś zam belanow ie  mieli przy boku 
karabele .  Obawiano się ze strony 
„h e tm ań czy k ó w “ — zamachu. W c h o ­
d ząceg o  króla powitały huczne i p rze­
ciąg łe  okrzyki z galerji. Sala  miała wy­
g ląd  niezwykłe uroczysty. Król usiadł 
na tronie

N atychm iast rozległo się  trzykrotne 
u derzen ie  laski m arszałkowskiej. Uci­
szyło się na sali— jak m akiem  siał.

Z abra ł głos Małachowski.
Mówił krótko, uroczyście , zagaja jąc  

tylko posiedzenie. Zaledw ie skończył, 
opozycja  jęła wrzaskliwie i hałaśliwie 
rw ać się do głosu. P oniew aż jednak  
ze  zwyczaju pierwszeństwo należało 
M ałopolsce, m arszałek dal glos Sołty- 
kowi.

Soltyk uderzył na trwogę. Mówił o 
o trzym anych depeszach  zagranicznych. 
K onjunktury  polityczne coraz  gorsze.

O jczyzna w n iebezpieczeństw ie. T rz e ­
ba spieszyć się z jej — odnowieniem!

Rozlegają się głosy d o m ag ające  się 
odczytania  depesz. Namiętny i w rzas­
kliwy Suchorzewski, poseł kaliski, jeden 
z p rzew ódców  opozycji, protestu je  z 
łatwych do zrozumienia powodów. W ra ­
żenie d ep esz  torowałoby drogę konsty­
tucji.

Suchorzew ski zrywa się z miejsca 
prawie n ieprzy tom ny od wzburzenia, 
biegnie na ś ro d ek  sali, pada ca łą  siłą 
na ziemię a potem  na kolanach czołga 
się ku tronowi, wołając:

—  Najjaśniejszy Panie, nie gwałć praw 
wolnego człowieka!

Aby zażegnać  p rzykre  nad  wyraz wi­
dowisko, m arsza łek  udziela mu głosu. 
Suchorzew ski w raca  na m iejsce i zaczy ­
na c iskać w oczy  sejmowi: rewolucję, 
gwałt, niemal zdradę  ojczyzny! W resz­
cie wikła s ię  w okrzyki i f razesy  zgoła 
bez związku i składu. Tern osta tecznie  
pogrzebał opozycję . P rzesta je  mówić. 
Siada.

W ów czas p o se ł  brzeski M atuszewicz, 
odczytał d ep eszo w e  re lac je  am b asad o ­
rów— z W iednia, P a ry ż a , . Hagi, D rez­
na i Petersburga. N a widnokręgu poli­
tycznym chmurzyło s ię  istotnie... P rze­
mówił krótko ale bardzo pięknie P o ­
tocki, wzywając króla, aby  nie zwlekał 
z objawieniem aktu odnow y R zeczy p o ­
spolitej a posłów do zaniechania  spo­
rów —  o szczegóły .

— Dozwól, wielki B o ż e ,— zakończył 
m arszałek  litewski— abyśm y dobro R ze­

czypospolitej ustanowili, a do nieprzy- 
jaźni prywatnych nigdy nie wracali!

T edy  król skinął i przywoławszy do 
tronu ministerjum, przemówił głęboko 
Wzruszony. Zbliżała się chwila s tan o w ­
cza. S ek re ta rz  sejmowy otrzymał ro z ­
kaz odczytania  ustawy rządowej.

P odczas  czytania panowało na sali 
u roczys te  milczenie. G dy sek re ta rz  głos 
zawiesił, buchnęły  ze wszystkich stron 
okrzyki: ,,Zgoda! zgoda!“ O ponenci  p ró ­
bowali przyjść do głosu. W ołano: „N ie 
dopuszczać!“

Próbow ał Suchorzewski powtórnie rz u ­
cić się na  stopnie tronu, a le  sza lonego  
m ęża  porwał w pół poseł inflandzki Ku- 
blicki i w espół z kilku innymi posłami 
— wyniósł z sali.

S iedem  już godzin trwało pos iedzen ie  
— a n użące  niemiłosiernie. Była m ożli­
w ość ,  że  spełznie  na niczem. Król od 
tronu wezwał izbę do wyjawienia swej 
woli. N iech poznam — wyraził s ię— sen- 
sus gsnti, poczucie  narodu. W ó w czas  
posłowie ruszyli tłumnie przed tron i 
jęli b łagać  króla, aby nie zw lekając d łu­
żej, wykonał przysięgę na „konsty tucję  
naro d o w ą“ .

I w ów czas to huknęły aż  pod powałę 
izby sejm ow ej grzm iące okrzyki: „Król 
z narodem , naród  z królem !“

Mała 'howski tedy spytał izbę czy  k o n ­
sty tucję  przyjmuje. N iedaiąca  się zak w e­
stionow ać, ogrom na w iększość  zaw oła­
ła w jeden  gt >s: „Zgoda! Zgoda!“ 

E w angelię  niesiono ku tronowi. C z a ­
pki i kape lusze  umosły sie w górę.

Król w asyśc ie  biskupa krakow skiego

Rządy niemieckie na 
Ukrainie.

R o z k a z  f e l d m a r s z a ł k a  
E i c h h o r n a .

łKo-f spondencja w ias  a „ Z i e i i  Lubelskiej '  

Kijów, 26  k w ietm s
„Przegląd  Polski“ z dnia 27 kwietr 

donosi:
Na wszystkich ulicach Kijowa zos 

wywieszony nas tępu jący  rozkaz feldm 
szalka Eichhorna:

„N ieodpow iedzialna osoby i stowar 
szenia usiłują s te ro ryzow ać ludno 
W brew  wszelkiej ustaw ie i prawu a 
sztuką one dla postrachu  tych, kto- 
dla dobra kraju rodzinnego i nowoutv 
rzonego państwa gotowi są p ra c o 1;

Tursk iego  oraz biskupa smoleński» 
G orzeńskiego  przysiągł z ręką  na ew 
gelji i rzekł:

— W zywam te raz  kocha jących  njc 
znę  niech idą za m ną do kościoła 
złożenie Bogu wspólnej przysięgi iw  
dziękczynienia, że  nam  dozwolił doj 
nić tak uroczystego i zbaw iennego dzi- 

T edy  ruszyła się  ca la  izba sejmo 
G odzina już była siódm a wieczór» 

W śród  uniesień i okrzykó w udał się f 
kurytarzami zam kow em i do kościoła 
Jan a .  D ziedzińcam i towarzyszyli mu 
natorowie, ministrowie, posłowie, 
walił p lacem  i ulicami. Grzmiało 
wsząd: Vivat król! Vivat konstytucji 

Z katedry, po wykonaniu przysi 
za in tonow ane przez  b iskupa G orzeńs 
go T e  deum rozniosło się  dosłowni-' 
na całe miasto. C a ła  W arszaw a — f 
biciu we dzwony, przy paleniu z d 
—  zawtórzyla. C a ła  W arszaw a odś 
wała hymn dziękczynny, wyległszy 
ulice.

W róciwszy do sali król, po^wznov 
niu posiedzenia, przemówił, odraczt; 
ses ję  do 5-go m aja, i w śród  huczn 
okrzyków wyszedł do swoich apartan  
tów. Z aczę to  konsty tucję  podpisyv 

Miasto zajaśniało tym czasem  ilum 
cją. C ech y  i m agis tra t z chorągwi 
odprowadziły m arszałków  do domu 
następn ie  pochód  udał się na dzie 
niec placu S ask iego  i wyprawił tam 
monsmację na cz e ść  —  nas tępcy  tr< 

Dopiero o pó łnocy  uciszyła się v 
i światła zaczę ły  gasnąć .
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ilnie z Niemcami. Nie dopuszczę 
adnych czynów bezprawnych tam, 
e się znajdują wojska niemieckie. 
iec tego rozkazuję zarządzenie  szcze- 
ych środków dla ochrony miasta 
wa, aby niezwłocznie pociągnąć do 
iwiedzialności wszystkich tych, któ- 
dopuszczają s<ę bezprawnych czy- 

Rozkazuję: 1) W szelk ie  przestęp- 
przeciw porządkowi społecznemu, 

elkie zbrodnie kryminalne, jak rów- 
wszelkie czyny występne, skiero- 

e przeciwko wojskom niemieckim i 
ymierzonym oraz przeciw osobom, 
?.cym z nimi łączność, podlegają wy- 
nie n iem ieckiem u sądowi polowe- 

2) W szelkie zaburzenia  porządku 
licznego, zwłaszcza przez zbiegowi 
uliczne są wzbronione. Zabrania 
również wszelkich prób naruszenia 
rąd<u lub bezpieczeństwa publiczne- 
drogą agitacji ustnej, za pośrednic- 
:n prasy lub też wszelkimi innymi 
sobami. Gazety, dopuszczające  się 
nbnych czynów, będą  bezzwłocznie 
iknięte. 3) U stanow ione sądyukraiń - 

pełnią nadal swoją czynność, o ile 
tępki nie podlegają karom na mocy 
ktu pierwszego. 4) Z arządzen ie  n i­
sze nabywa m ocy prawnej bezzwło- 
ie Publikacja odbywa się drogą 
weszenia plakatów. 5) W ykonanie 
eiszego rozkazu po leca  się sztabo- 
XXV4I korpusu a rrn ji“ . 
oiów, 25 kwietnia 1918.
Vódz naczelny wojsk niem ieckich na 
•dinie generał  fe ldm arszałek

von Eichhorn.
1 powodu rozkazu E ichhorna odbyły 
posiedzenia rady ministrów i przed- 

wicieli stronnictw C entra lne j Rady. 
Ben owi on o jaknajostrzei reagow ać na 
niankowany rozkaz. W  ukraińskich 
ach politycznych panuje przeświad- 
nie, -ż e  istnienie Rady jest zagro- 

,te. ■

wracanie prywatne]
własności na Ukrainie.

anowcze p o s t ę p o w a n i e  
ł j s k  a u s t r .  w ę g .  i n i e m i e c ­

k i c h .
<ores nd-ncj* wia n i „Ziemi LubrlsiFej.“

Kijów, 24 kwietnia.
,Przegląd  Polski“ z 25 kwietnia do- 
i z Winnicy:

Via d i e  austrjackie wydały chłopom 
icaz zwrotu wszystkich skradzionych 
czy. Na dużym placu w Winnicy, 
eżącym  do hr. G rocholskich  z rozbi-
0 majątku Pikniczan i Strzyżówki 
jż ą  chłopi zrabow ane rzeczy i na 
cu składają. W sie okrążone są przez 
jska austrjackie, które postępują s ta ­
r c zo  i surowo, rozbrajając chłopów.
,Dziennik Kijowski“ z 26 kwietnia 
uje za „Kijowską M yślą“ z 25kwiet-

rozkaz niem ieckiego komendanta 
wiatu Czehryńskie^o , w którym ten- 
wzywa chłopów do wydania wszel- 
j uroni, tudzież zrabow anych przed- 
nów i inwentarza żywego i martwe- 

ziarna itp. W szystkie  zrujnowane 
radowania mają być odbudowane w 
bliższym czasie przez sprawców 
szczenią, lub też winowajcy powinni 
płacić w gotówce odszkodowanie po 
"ozumieniu się z poszkodowanymi 

aśdfjielami. Wszyscy, którzy n e 
unią rozkazu, ulegną sądowi wojen- 

■ nu.

Z e  ś w i a t a .
ns R rza d sta w ic ia le  dyp lom atyczn i Ukra

Kijowskie dzienniki donoszą, że
1 ukraiński zam ianow ał zas tępcą  re- 
likl ukraińskiej w Wiedniu adwoka- 

kijowskiego Jakowliwa. Dostał on 
cenie  wręczeni i aktów  ratyfikacyj- 
:h państwom czWórprzymierza i od 
i tęp :y  czWórprzymierza w zamian 
> jąć akty ratyfikacyjne. R ów nocześ

polecił rząd republ. ukraińskiej 
nitrowi D 'roszeńce, byłemu gen. 
ernatorowi okupowanych obszatów 

V cha łowi Potosiwowi, delegatowi po-

,,ZIEMI A LUBELSKA “

kojowemu, żeby  państwa neutralne za­
wiadomili o powstaniu niepodległej re­
publiki.

cos K łopoty  ap row izacy jn t i  Austrji. N a­
der c iężkie warunki ekonomiczne, w ja­
kich znajdują się zachodnie kraje mo- 
narchji austro węgierskiej, wywołały ruch 
opozycyjny wśród szerokich mas tam­
tejszej ludności. Ruch ten nabrał nawet 
poniekąd  charakteru politycznego, szc ze ­
gólniej pośród ludności niemieckiej 
C zech  i Tyrolu. Wychodząc z za łoże­
nia, że  „ze strony Wiednia nie m ożna 
niczego oczekiwać“ , opozycjoniści po ­
stanowili się zwrócić o pom oc do W ę ­
gier, okolice zaś przytykające do ob ­
wodów państwa niemieckiego, dom aga­
ją się połąc-en ia  ich pod względem ży­
wnościowym z tymi obwodami.

w  N ie d o sz ła  armja s o c j a l i s ty c z n a .ż  Ro­
sji donoszą:

W szelk ie  wysiłki Trockiego, ażeby  
doprowadzić do skutku myśl zreorgani­
zowania atmji socjalistycznej spełzły na 
niczem. Żołnierze skupiają się W ugru­
powania polityczne i prowadzą długie 
dyskusje nad każdem poleceniem swych 
zwierzchników. Nawet regulaminy ćw i­
czeń przyjmowane są lub odrzucane 
drogą głosowania. W razie energ icznie j­
szego  oporu przełożonych, żołnierze o- 
puszczają  m asowo obozy. Trocki grozi 
środkami przymusowemi i szuka o p a r ­
cia m iędzy oficerami b. armji carskiej.

w . P r z e c i w  p rzes ied lan iu  s i§  za g r a n ic ę  
b o g atych  rodzin z P aryża. Francja  w y ­
dała sze reg  zarządzeń, które ma;ą za- 
pobiedz przesiedlaniu się bogatszycn ro ­
dzin 7. Paryża do Hiszpanji i S z w a j c a -  
rji. Z arazem  minister skarbu wydał za ­
rządzenia, zapob iegające  odpływowi k a ­
pitałów francuskich do Ameryki.

cos Oszczędzanie m .jątków rosyjsk ich  
na Ukrainie. Świadkowie naoczni stwier­
dzają dobitnie, że na Ukrainie, gdzie są 
majątki polskie obok rosyjskich, m a ją t­
ki rosyjskie przez niszczycieli i g rabież­
ców starannie  były omijane i prawie 
całkowicie ocalały. W idać w tem rękę 
n.ądu ukraińskiego.

ooo Z w o ła n ie  se jm u  f iń sk ieg o  „Stokh. 
Tidningen“ donosi, że  sejm fiński zbie­
rze się wkrótce na posiedzenie. W ięk­
szość członków socjalistycznych m a  być 
z powodu zdrady stanu wykluczoną od 
udziału w obradach.

w  P o w s z e c h n a  s ł  iżba w o jsk o w a  w  
Finlandji. „Svenska Dagbladet“ d nosi 
z Helsingforsu. Ż3 powszechny o! o wią­
zek służby wojskowej został zaprow a­
dzony i w południowej Finlandji.

«z> O rekw izyc ję  pomników Z Berlina 
donoszą, że na zebraniu konserwatorów 
sztuki przedstawiciel pruskiego mini 
s te rs tw t wolny oświadczył konieczność 
rekwizycii pomników metalowych na c e ­
le wojenne.

Mo A m eryka jako bank ier  Europy. W e ­
il e angielskiej informacji, pożyczyła 
Ameryka koalicji 5, 285 miljonów dola­
rów, z czego na BNgię przypada 1q4,6 
miljona, na Kubę 15 miljonów, na F ran ­
cję 1,565 miljonów, na Angi.ję 2,720 
milionów, n i  W iochy 550 miljonów, na 
Rosję 525 miljonów, a na Serb ję  6 
miijonów dolarów.

W  ten sposób stała się Ameryka for­
m alnym  bankierem Europy.

Mo Przygotowania Ameryki .na długą 
wojnę. „D ie Zeit“ donosi z Berlma: 
„Nat. Z g . “ donosi z Genewy:

W asz/ng tońsk i korespondent. , Petit

— dnia 5 maja 1918 roku  __

Journal“ donosi swemu pismu, że n a ­
dzieje, iż Ameryka rozstrzygnie szybko 
wojnę światową, okazują się płonnemi. 
Ameryka rozwija taką  działalność, ja­
koby wojna trwać miała jeszcze  lata. 
Stany Zjednoczone zawierają rozmaite 
kontrakty, które mają być w ykonane 
dopiero w latach 1918 i 1920. W  S ta ­
nach rozpoczęto te.ż budowę fabryk, 
które dopiero za rok  podjąć będą  m o ­
gły pracę.

t03Rierw8zy żydow sk i p u łk  a m eryk ań sk i .  
W  drodze z Ameryki do Francji p rz y ­
był do Londynu pierwszy żydowski pułk 
amerykański. Lord Rothschild wydał na 
cześć  pułku tego u roczyste  przyjęcie. 
Oficerowie żydowscy i sjoniści angiel­
scy  witali żołnierzy w za toce . Podczas  
przyjęcia wygłaszali p łom ienne mowy 
lord Rothschild, Sokołow, sir Adolf Luck 
Kiley i Lipson, przedstawiciel rabinatu 
angielskiego. Żołnierze śpiewali pieśni 
i hymny hebrajskie.

co; 0  p o w s z e c h n e  ś w i ę c e n i e .. soboty .  
Żargonow y „Volksblatt“ (92) pisze pod 
powyższym tytułem:

„Przed  nami leży odezwa „Do n a ro ­
du” niem ieckiego i jego przywódców“ , 
wydana za zgodą wielu chrześc ian  i o- 
bywateli państwa, przez Reinholda Di- 
nera. W  odezwie poważnie się zajmu­
ją sprawą wprowadzenia w całych Niem ­
czech  jako dnia odpoczynku zamiast 
niedzieli, soboty.

„Przez wprowadzenie soboty, chrze- 
ścianie i Żydzi w N iem czech  zostaną 
wewnętrznie z jednoczeni“ .

Szczególną korzyść osiągną nasi m ę ­
żowie stanu i politycy, gdy my, N iem cy 
nadamy sankcję p raw ną.sobocie“ . P rzez 
to Żydzi z całego świata b ęd ą  z nami 
sympatyzowali“ .

Z c a łe j  P o lsk i-
P o s ie d z e n ie  Rady m in is trów . Z W a rsza ­

wy denoszą:
Wydział prasowy prezydjum rady m i­

nistrów komunikuje:
Dnia 30 kwietnia odbyło się posie­

dzenie rady ministrów, na którem przed­
miotem obrad były sprawy handlu su- 
rogatami żywności, organizacja u rz ę ­
dów pośrednictwa pracy, utworzenie 
rad  gminnych, jako też pew ne kwestje 
polityczne i wojskowe.

Regulamin p os ied zeń  Rady S tan u .  Z 
W arszaw y donoszą:

W  ministerjum spraw w ewnętrznych 
opracow ano orojekt regulam inu p o s ie ­
dzeń Rady Stanu.

Budowa kaplic. W sku tek  zakazu władz 
rosvjskich co do budow ania kaplic lud­
ność wiejska narażona była na odlegle 
wędrówki, do nielicznych kościołów, co 
częstokroć wskutek roztopów było w ręcz 
uniemożliwione. O b ecn ie  do władz d ie­
cezjalnych napływa bardzo wiele próśb 
z różnvch okolic kraju o pozw olenie  i 
błogosławieństwa na budow ę kaplic.

0 dzwon. Z Łodzi donoszą: W ładze 
okupacyjne zwolniły z pod rekwizycji 
dzwon Zvgm unta przy k ośc ie le  św. Śta- 
nisława Kostki z warunkiem , aby do 
dn. 25 kwietnia dos tarczyć  dla biura 
rekwizycji odpowiednią ilość metalu, 
m ianow icie 9.000 funtów miedzi i cyny, 
albo też  podwójną ilość mosiądzu.

W  sprawie tej o d b y ły  się W 
R esurs ie  Rzemieślniczej narady  z udzia­
łem  zaproszonych osób z pośród p rzed­
stawicieli wszystkich cechów , rzem ieś l­
ników i robotników łódzkich i t. p. J e ­
dnom yśln ie  wyrażono zgodę  na za s to so ­
w anie się do żądań wyższej administracji 
kraju i zobowiązano się dostarczyć o d ­
powiednią ilość metaiu w term inie wska- 
zanvm.

2330 proc. zarobku! Znany W Będzi­
nie ze swej działalności kupiec p. D. 
Z. wniósł do sądu sprawę, żąda jąc  od ­
szkodow ania za 1155 kilo herbaty  po 
trik. 150 za kilo. razem  175590 marek 
za herba tę ,  kt ra podobno pod ug p rzed­
staw ionych przez s tronę przeciw» ą s a ­
dowi dowodów kosztow ała  około 7100 
m arek . Drobna ró żn :col! 166000 m a­
re k  rn  2818 funtach! J e s t  to ni mniej 
ni więcej tylko 2550 p rocen t  zarobku!
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Kto tę  sum ę płaci, czy  m a płacić? 
Najbiedniejsza w arstw a społeczeństwa!

W ie śc i x  R osji
otrzymana bezpośrednio przez 
S z t o k h o l m  i K o p e n ­
h a g ę ,  drukowane w , , D z ie ń -  
n ik u  K ijo w sk im “  w  Kijo­
w ie, „ G a z e c i e  P o l s k i e j “  
w M osuw ie i „ K u r je r z e  P io -  
t r o g r o d z k i m “  »Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
Hn|ą bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średaictwem  „Ziemi Lubelskie}“ 
Jeden wyraz korespondencji k o ­
sztuje 14 halerzy i 2 korony za 
porto od korespondencji

Dyonizy J a j c z u k  zawiadamia żonę Prasko. 
w'ę z dziećmi w s w s i  Podberezie, gub.W łyńsk  
pow. Włodzimierz. Wot. i rcdziców ż o n t My- 
sztiszynów , w  kolonii Iwaniczy, gub. wot. że 
żyje i jest zdrów, zwolniony od służby wejsko- 
wej proslo jak iek ilw iek  w iadem ość g 
niepokoi s ię  bardzo Adres mójrSt1 Kry win g 
w oł, Nablok post Nr. 039, Andrzej A niśto. 
dla m-iie. Gazety w Sokala, Galicja, p iosione  
są  o przedruk.

Tadeusz i Jadwiga J e z i o r e w s c y  zaw iada­
miają Matkę i siestrę W ładysław ę w  Kielcach, 
Marcelów Gałczyńskich, g  siedlecka, majątek 
Chrymiacz, a następnie krewnych i zaajowych  
w Warszaw ę, a głównie p. Szterl, Mar z iłk ow - 
ska 31 m. 15, że są  zdrowi i mieszkają w Ma- 
Hylowie Podolskim — P.sm a w arszaw skie i k ie­
leckie unyasza się  o przedruk P .ojzj o wi i- 
d oim ść tą samą drogą 

Stanisław  S m ó ls k i  pow tóreie za«iadan 11 
rodziców w  Łodzi, ul. Targowa Nr 43. iz jest 
zdrów i na posadzie dobrej. P iesio jeszcze jest 
w pułku dawoem  w  kancelarji. Kiikakrouie wy- 
s łałem  listy przez Komitet Polski w Sztokhol­
mie i odpowiedzi nie mam. Proszę o w a  .o- 
mości tą samą drogą i o adres, to w ysd  wam 
pieniądze Adres mój: Żytomierz, ul. BsrJyczow- 
ska Nr. 23, Franęoij.

Kazimierz S z y m a n k ie w ic z ,  zawiadamia 
rodziców w  Łcdzi Przejazd 65, iż jest esw obo  
dzony od służby, pracuje w „Związku Miast“ 
jako felczer, powodzi mu się dobrze. Smólscy 
są  zdrowi, w szyscy  na posadach, prócz Piesia, 
który jest pisarzem w pu ku dawnym. O Wład­
ku nic nie wiemy. Proszę o odpowiedź tą samą 
drogą. Adresnjcie na Stasia: Żytomierz, ul. 
Berdyczów ika 23 Fraaęois.

Ignacy C z ła p s k i  z  ż ną i brat A kks nder 
z Żyrardowa, zem eszkali w K jowi ' pizy ul. 
G -golew skiej Nr 14 ,, zawiadam ują e ata Mi­
chała C tłapsk edo w  Żyrardowie, że są zd owi 
i dobrze im sią pow odzi'Prosim y o wiadomość 
o sobie i o dzieciach tą sam ą drogą pi zez 
„Dziennik Kijowski“ . Prcsim y o przedruk pis 
ma warszawskie.

Wieści do Rosji.
K u r c z y ń sk i  Jerzy— Warszawa — Biała 5 

zawiadamia K aźm ierę Czarnecką—Bóbr, Mohy. 
low ska gub; zdrów, prosi dokładny adres 
wiadom ości tt 3

S z u lc  Natalia zawiadamia rodzi;ów w R- sji: 
zdrowa, prosi w iadom ości i wskazanie mejsc.-i 
pobytu. Zapytuje, czy potrzebują pieniędzy? 
K edy wracają? 944

H enryk  J a s iu k  stacja Nikołajew. Kochany 
Heniu! zawiadamiam Cię, że jestem  zdrowa, ro­
dzice także. Mieszkam u rodziców na Pradze, 
ul. Inżynierska Nr. 6 List od Ciebie otrzyma­
łam, za który Ci bardzo dziękuję Zasyłam ukło­
ny Kochany Heniu,I] odpisz mi. Aurelja Jasiuk.

948
IW. B o g u c k a  Praga Inżyn:ersk i Nr 6 po­

szukuje Jana Boguckiego Charkowską gub. s ta ­
cja Izium Pólnoceo-D oaiecka Dr Ź u Kupca 
W. B iełogłatow a  

Mat la Jan odpow iada Bucfccarom — Kij iw  
Boryczew tek 2 m. 2: dwa listy otrzymaliśmy 
W szyscy zdrowi, matka po starema. Starania 
czynimy o Wasz powrót. 945

B u c z k o w s k a  Bronisława, Warszawa Sena­
tors ła  6 m. 16 prosi męża Edwa-da—szewca, 
Kijów, w iadom ości tą drogą 9 6

W ilc z y ń s c y  Stanisław ow ie zewiadamiEją 
W ilcztń sk ch  Ja(an ów —Moskwa Znamicnka 8: 
w szystko d o b z e . Czekają wiadomości ip  uretu 
I«k z lro  ie i pensja. Co robią Eugeniusz w>. 
krewni, Biernacki, Fetrall? f47

J ó z e f  K o w a lc z y k  z Warszawy, ul. N o*' 
S w a t 54 m. 9, pro#i wiadomości o rodzin ■ 
Sko-irońsk ch oraz Marjan e i Tadeusz i Kow; ■ 
czyk ch w Humaniu Kijowska gub w la ic ic it 't  
cukierni pod firmą Fruxan. 9 .0
E g m rgłfflgaawwwiWBaMii ii    c  -  QKL3I

Mbsolwent gimnazjalny 
szuka KOREPETYCJI

O ferty  składać w  Administracji „Ziemi“ 
pla „A bso lw enta“ . 597

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE 
DAKCJł „ZIEMI LUBELSKIE|L 
DLA WYPOŻYCZALNI PCL-
SKi Ej  MACIERZY SZKOLNEJ



Str. 4.  » ‘GEMIA LU BELSKA“  — dnia 5 maja 1918 roku.

Tragiczne zajścia. Z Krakowa donoszą: 
do „Gazety W ieczornej“ . Przekupnie 
p rv b y li na targ dzisiejszy z Królestwa 
Polskiego opowiadają, że przy przekro­
czeniu przez nich dawnego kordonu ro­
syjskiego nastąpiła znów strzelanina. K il- 
kaosób jest rannych, jedna podobno cięż­
ko. Jak to niedawno doniósł „K urje r 
Lwowski“  za „Naprzodem“ , w tych sa­
mych okolicach zginęło 4 mężczyzn, 
nadto „G łos Narodu“  twierazi, że w 
tych dniach zabito na granicy jeszcze 
dwie osoby.

ŚwieLi generacja miljonerów. W  „G oń ­
cu“  warszawskim czytamy: W ostatnich 
dniach w pismach znajdujemy bardzo 
ciek i we ogłoszenia: „Kupię  pałacyk“ , 
„Kupię ma;ątek ziemski w pobliżu W ar­
szawy, w cenie 300 — 500 tysięcy ma­
rek“  itd. Ogłoszenia te wskazują, że 
poczciwi przeróżnego rodzaju paskarze, 
pragną po trudach wypocząć obecnie 
w wy, < dnych własnych siedzibach.

Oti t ilku dni toczą się pertraktacje 
o sprzedaż pewnej w illi w Alejach U- 
jazd"Wskich, którą pragnie nabyć świe­
żo upieczony miljoner. Do niedawna 
kandydat do w illi mieszkał przy ul. Gę­
siej i trudnił się sprzedażą skór i ma­
nufaktury.

Pończechy papierowe. Dzienniki war­
szawskie donoszą, że tamtejsze elegant­
ki zaczęły już używać pantofelków z 
papierowej masy (o cienkich drewnia­
nych podeszwach) i pończoch... "papie­
rowych. Te ostatnie noszą się podo­
bno bardzo dobrze i mają tę zaletę, iż 
po kilkudnlowem użyciu nie wymagają... 
prania!

Uciemiężony kamienicznik warszawski.
„Przegląd Poranny“  pisze:

W  domu N* 47 przy ul. M łynarskiej 
mieszkają przeważnie niezamożni loka­
torzy lub rezerwistki.

Ponieważ prawie nikt nie płaci k o ­
mornego, w łaściciel domu 75-letni Ka­
rol Dutkiewicz oddalił stróża i sam za­
łatwia jego czynności.

Lokatorka Anna Frankowa wraz z 18 
letnią córką Emilją od dłuższego czasu 
wylewały nieczystości do rynsztoka, po­
czerń lubowały się widokiem, gdy go­
spodarz czyścił rynsztoki.

Gdy wczoraj rano Dutkiewicz robił 
wymówki Frankowej i córce je j za 
niewłaściwe zachowanie się, kobiety 
odpowiedziały ordynarnymi słowami, pu ­
czem córka wiązką drzewa zaczęła bić 
starca, który bronił się miotłą.

Po pewnym czasie Frankowa wraz z 
czterema córkami i bratową uzbrojone 
w garnki, patelnie, rondle i pogrzebacze 
w korytarzu napadły na Dutkiewicza i 
dotkliw ie go poturbowały; dopiero inne 
lokatorki przyszły mu z pomocą.

Zastrzelenie bandyty. W  Blaszkach w 
pow. kaliskim urzędnicy komisji do wal-

ATs 200
ki z bandytyzmem usiłowali mąć 42-le­
tniego bandytę, W ojciecha Kunę, któ­
ry dokonał już licznych napadów ban­
dyckich. Bandyda bronił się nożem. 
Nie mogąc go ująć, agenci wystrzelili 
i położyli go trupem na miejscu.

i miasteczek okolicznych tłumy ludności, powstała rzeźnia współdzielcza U
Z“ !*- udziałowcami *

zienia Drzewa Krzyża św , p o p a d a ją - r i ł  na " S n o w s Ä T
dniu o maja. Prastarą świątynię Piękna pogoda sprzyjała wczorajsz 

- Dominikanską otaczają jak z pod jarmarkowi na Kalinowszczyźnl? !
był dość ożywiony, pomimo, że t

ce
po

Ze sceny i estrady.
Teatr Wielki.

Dziś popołudniu o godz. 4-ej sztuka 
patriotyczna Anczyca: „Kościuszko pod 
Racławicami“ .

Wieczorem o godz. 8 ej uroczyste 
przedstawienie galowe. Rozpocznie wie­
czór okolicznościowe przemówienie red. 
Wojdalińskiego. Następnie odegrany bę­
dzie dramat Ireny Pannenkowej „Ł u ­
kasiński“ . Dochód na Macierz Szkolną.

Przypominamy, że właściwe inaugu­
racyjne przedstawienie odbędzie się" w 
niedzielę wieczorem. W ypełni je świet­
na nowość warszawska „G łuszec“  Krzy- 
woszewskiego, poprzedzone specjalnym 
prologiem p. Jana Pignana.

rogatego przyprowadzono niewiele 
też wpłynęło na wygórowanie cen 
krowę średniej w ielkości placon 
800 rubli. Natomiast znacznie w 
było nierogacizny, cen iednak żą 
dość w /s 'kich: rriło.le świnie do 
mienia dochodziły do SCO rb. za sz 
karmne po 2 rb. żywej wag:; pro 
do 440 kor za parę.

V  Ssóra z pasów transmisyjnych 
M ilic j i m ejsVa zatrzymała S- 
Szlaiera, D łWida Wacheltera i M 
Bachera, przy których znaleziono i, 
n-iście kawałków j skóry pochodzą: - 
pas > transrn syjnego. Podczas ba 
w 2 komisarjacie M ilic ji zeznali ot 
skórę nabyli od jakiegoś nieznajo- 
żyda z Kowla.

X  Zgta-zanie zapasów chmielu, t

czyna

Kronika

ziemi wyrosłe dziesiątki straganów; set 
ki żebraków i kalek wszelkiego rodzaju 
lokując się pod murami kościoła.
Sądząc z wydarzeń, jakie w ostat­
nich czasach dają się zauważyć, nie 
zbraknie zapewne i osobników, którzy, 
korzystając z tłoku, spróbują wykorzy­
stać to na swoją korzyść. Należy tedy 
mieć się na baczności.

X  Zgon legjonisty. W nocy z 1 na 
2 b. m. w szpitalu rezerwowym JNł 7, 4 
armji w Lublinie zmarł inwalida Leyjo 
nów, Stefan Chojnacki, uczestnik wa’k 
nad Styrem. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę t. j. 4 b. m. o godz. 5 ' pp. ze 
szpitala przy ul. Szpitalnej na cmentarz 
katolicki.

X  Sprawozdanie ze zmezka: Dar dla 
ochron Lub. Tow. Dobroć yimości. Do-

___o___ r .  ____  _ _____ chód ze znaczka sprzedawanego w dniu
Sprzedaż biletów na niedzielę rozpo- ^ " F °  ^n a s tę p u ją c y : z puszek Komenda powiatowa powiatu Lube
yna kasa dzisiaj. wyjęto 211J Lor. 52 ha'., 5 rb. 32 i pól go wzywa wszystkich posiadaczy c

kop., 17 mar. 46 fen ; W cukierni p. Rut- lu. by do dnia 10 maja r. b. zu
kowskiego zebrano 260 kor., w ,/>a- w Komendzie swe zajiasy chmieli
zie“ —60 kor., w „Czarnym Kocie“ — 50 X  B so (j). C o ra ' c żeście i n
kor,, w kawiarni „Ziemiańs ciej“ - 1 7  kor. r  ^ 1 R

Razem 2506 k' r. 52 hal.
Koszta wyniosły 130 kor, czysty więc 

dochód 2376 kor. 52 h a l, 3 rb. 52 i pól 
kop., 17 mar. 46 fenigów.

Wszystkim osobom, które raczyły po 
magać w tej kweście, a zwłaszcza n ie ­
strudzonym paniom k we starkom Zarząd 
Lubelskiego Tow. Dobroczynności oraz 
Opiekunki ochron składają najserdecz­
niejszą podziękę.

X  Dopłaty w poc:ągach. Z Wiednia 
donoszą:

Dyrekcja ko lt i państw, komunikuje:
Wobec nadzwyczajnego przepełnienia 
pociągów osobowych, zarządziło m ini­
sterstwo kolei, że podróżni mogą je ­
chać pociągami jedynie tylko w tej kla­
sie, do której zakupili bilety. W  razie 
zajęcia miejsca w klasie wyższej, mają 
podróżni zapiactc zawsze przepisaną 
dopłatę. Dotychczasowy przepis regula­
minu ruchu kolejowego przewidujący 
wypadki chwilowego umieszczenia po­
dróżnych w wyższych klasach, w .razie 
braku miejsca w niższej, obecnie nie 
obowiązuje.

X  „Myśl współdzielcza“ . Pod tym ty ­
tułem rozpocznie niezadługo wychodzić 
w Lublinie pismo, jako organ koopera­
tyw polskich. Na naczelnego redakt - 
ra nowej tej placówki jest upatrzony 
kierownik Patronatu Stowarzyszeń bu 
dowlanych przy W ydziale Budowlanym 
G. K. R. p. Stanisław Jasiński.

X  Rzeźnia współdzielcza. Przy lu­
belskiej Radzie związków zawodowych

XUroczystości dzisiejsze. Przypominamy, 
że w dniu dzisiejszym, jako w dniu 
święta narodowego, mają być zamknię 
te wszystkie sklepy i instytucje handlo­
we i przemysłowe. Domy i ulice win­
ny być udekorowane. Wzywamy rów­
nież do jak najliczniejszego udziału w 
nabożeństwach, odczytach i przedsta­
wieniu galowym w Teatrze W ielkim .

Nabożeństwa odbędą się: 1) dla ogó­
łu mieszkańców o godz. 10 rano u W i­
zytek; 2) dla szkół elementarnych o gódz.
9 w Katedrze; 5) dla szkół średnich 
męskich o godz. 10 rano w Katedrze; 
4) dla szkół średnich żeńskich o godz.
10 rano u Bernardynek.

Odczyty o Konstytucji 3 go maja od­
będą się w sali R e s u rs y  K u p ie c k ie j o 
godz. 1 i 5 pp.

Przedstawienie galowe „Łukasińskie­
go“  w Teatrze W ielkim  rozpocznie się 
o godz. 8 wieczorem; na wstępie red. 
Wojdaliński wygłosi okolicznościowe 
przemówienie.

Na odbywający się dziś w Chełmie 
uroczysty obchód z naszego miasta po­
spieszyło wielu przedstawicieli różnych 
instytucji społecznych oraz dużo osób 
prywatnych. Na mieście rozlepiono ode­
zwy Komitetu chełmskiego, wzywające 
ri d ików do jaknajliczniejszego przyby­
cia na dzień dzisiejszy do Chełma.

X  Przed dzisiejszym odpustem, (j) Już 
od paru dni ściągają do Lublina z wsi

cach naszego miasta spotyka się 
dzież szkolną, chodzącą boso I 
trepkach drewnianych". W osb • 
dniach pojawiły się starsze osob 
butów. Bard/o to chwal-bnv obj 
szcżędn ś i tak koniecznej w cif 
Warunkach obecnych.

X Kradzież w zakrystji koście 
Kalino w-zczyźnie. W  nocy z dnia 
2 b. tri. z zakrystji kościoła na 
ncwszczyźnie nieznani złoczyńcy 
li wszystzą bieliznę kościelną.

V  Ouźa kradzież w Taatrze Wie* 
(i) Dnia 1 b. m do Teatru Wie, 
przyjechały dwie artystki pp. Ra 
Krzyżanowska, a niemaiąc na ra: 
zrobić ze swymi rzeczami pros ty 
która p. Rygiera o pozwolenia w? 
nia rzeczy do kancelarji teatr, 
drugi dzień o godz. 5 lano stróż 
ralny zauważył, że okno od kar 
jest otwarte, zaniepokojony tym 
kiem, niezwłocznie zawiadomił p. 
giera, który, zszedłszy do kan 
zastał kufry i walizy pootwierane 
czy zaś częściowo porozrzucane 
koju, częściowo skradzi me. 
domicna o powyższym M ilic ja  n 
dnrmerja wszcz-Jy energiczne śl- 
Pt szkodowane panie o M i c z a ;ą s\ 
ty na 15 tysięcy koron.

< Kradzieże w s lapac . (j) Z 
pu galanteryjnego T. Ekli skrę 
towarów, Wartości 5,000 koron.

Sklep Galsztajna, przy ul. Ko\
JNś 11 okradziono na 1400 kor.

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj.
Renaissance Lublin, Krak- 

PrzBdm. Hr. 32
Zawiadamia Szanow. Publiczność, że z dniem 2 maja zaczęła 
koncertować oikiestra mieszana nowo-przybyła.

Z  uszanowaniem
595 Jósef Zwolif^gki.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem ogłaszam, że wszystkie osoby i Towarzystwa 

Kredytowe, które tnają weksle lub inne dokumenty pożyczko­
we za moim podpisem lub poręczeniem mają się do dnia 1 go 
lipca r. b. zgłosić do mnie do osady i gminy Końskowoli po­
wiatu Puławskiego po odbiór należnych im pieniędzy, w prze­
ciwnym razie te weksle lub dokumenly pożyczkowe nie będą 
miały żadnej wartości. M u s y n  Sukiennik. 596

V dniu 15 maja r b zostaną otwarte 
na letnisku 5r 8

„Ś  WIDNI K“ pod Lublinem,
aleja Jagielońska, willa .Ostoj»“, 

restauracja i cukiernia

Wyprzedaż l i i i  g , ' £ % h . h i A
koloru i Masy Walcowej w Lublinie, 
w Drukarni I. Sztokmana Królewska 2.

599

K t o
zastawił kosztowności, dy­
wany, automobile, fortep iany 
i t. p. i potrzebuje jeszcze 
pieniędzy niech zw róci się 
z kartką zastawniczą do 

f i r m y

J. Klein, Wien IV Wiedner- 

gürtel 60, 111.28 od 2-3 pp.

DROBNE OGŁOSZENIA.

A p t e k a  N ałęciow ika przyjmie uc .cn 
nicę lub ucznia początkujących Ośm o- 
kl.- siatce wynagrodzenie wyższe. 957

D o m  piętrowy do sprzedan a chrze 
ścijanincw1. W adomość Bychawska 
browar Twardowskiego.  955

D o  w y n a j ę c i a  2 pokoje umeblewa 
ne cd Maja do Lipca ul, Ko!łą'aja 6 
m. 3 II  piętro._____________________961

Marki pocztowa
po.czt polowych, okupacyjne i 
wszystkie wojenne ostemplowane 
1 nieostępl. w każdej Ilości kupuję 
Oferty wraz z podaną ceną uprasza 

się nadsyłać

Eug.Steblschi, H» S
LW Ó W  K a r m e l i c k a  6 .  4

D o  s p r z e d a n i a  wanienka drewnia­
na, kosz, walizka, gzemsy do firanek, 
szezląg ul Kcłłątaja 6, m 3, II p ętro

962
D o  s p r z e d a n i a  dom z og odem i 
z debrym i ter.:sem handlowym W ia- 

j domość ul ca Dolna P. M. Nr. 8— 14
965

D la  p .p .  F o t o g r a f ó w  dosiar z . m  
wszelkich materjałów i ct emikalji. 
Korespondencja polska H. Frank W  en

, III  Radetzky str. 12._______________ 954
F o r t e p i a n  Kralh, czitny do sprze-

i d - nia Wiadomość Bernardyńska 25 
11 p ętro od 9— 1 popołudniu 960

K to  zechciałby pożj czyć młoc 
30iKi (trzy tysiące) koron, na 
nie intra neg > infereru w v. 
mieście Adres Chojn cka Jak 
Miechów.

M a j s t e r  ciesielski sam lub 
cii śli pLSzukiwpny dla okolic 
do odbudowy Kr*ju Ap-ow 
prwniona. Zgłoszenia pod,,Ma 
Lwów Japc ńska 16 ‘.

O k a z y jn ie  do sprzedania 
letki jedwabny, popielaty i 
na 2 bluzki. Namiestn kcwsl 
Od 2 ej do 4 -e j.

P o s a d y  kasjera lub magaz 
ma ąiku poszukuje od zaraz 
L pca. Wiadomość w Adi 
„Ziemi“

P o t r z e b n y  korepetytor, 
mógł w zupełności przysposc 
ca do kl. II Szkoły realnej 
mość Biuro Sadzikowskiego 
ska 2

T r a f i k a  do odstąpienia a 
nicm Krak.-Przedni. Kr. 16

Redaktor i Wydawca Daniel Sliwioki. Drukarnia „Ziemi Lubelskiej“ ul. Tactettsza Koźciy


